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M i  i  hałdzie Ojcu św. Piusowi X I.
J u b lt a i  SH-fecii kapłaństwa Papieża P ia n  l i .  miał we 
Lwowie charakter wielkiej manifestacji uczuć religijnych 

oraz s$ric®I miłości dla osohy Ojca świętego.
Lwów, 32. kwietnia.

(jp) Wczorajszy obchód jubifeuisziu 
óO-l-oeia kapłaństwa; Ojca św. we Lwo 
•w.ie, był anamierunyim dowodem, jak 
gorące uczucie imiłaścii i przywiązania 
łączą nasze miasto ze Stolicą Apo
stolską, jak żywem tętnem bije w 
niem serce dla spraw wiary katoli
ckiej. Dowodził togo tłumny udsrał 
wiernych ze wszystkich sfer społe
czeństwa w uroezystem nabożeństwie 
jubileuszowem w  Bazylice Archilkate- 
dnalnęi i wiszystkich ininych kościo
łach lwowskich, jak hiermniiej wypeł
niona po brzegi aula Uniwersytetu 
podczas Uroczystej Akademji.

Wśród nadzwyczaj licznie repre
zentowanych dostojników duchow
nych, .cywilnych i wojskowych, któ
rzy wzięli udział w abu uroczysto
ściach, wymienić należy ks. arcyb. 
Twardowskiego i ks. arcybiskupa Te- 
odorowicza ze wiszyslikimi dostojnika
mi kapituły oraz bardzo licznie zgro
madzone duchowieństwo zakonne, re- j

prezentanta rządu woj. Gałuchowskie- 
go, wojskowości gen. Popowicza, (kom. 
rządu Nasielskiego, senat akademicki 
z prorektorem Gerstraanem, proz. są
du Czerwińskiego, praż. M>y sfeaitb. 
Polaka, prez. poczty Moszorę, prez. 
Brok. Hamerskiego, starostę Ekhardia, 
prez. kolei Fracht! a-Morawiańskieyo, 
rektora Polit. Einssra, reM. Wetcr. 
Markowskiego, rektora Aikad. eksport. 
Pawłowskiego, dyr. Imsp. pracy Na- 
wratila, kamd. P. P. Grabowskiego, 
star. grodiżk. Klotza, wiiccipr. Iziby ham. 
i przam. Hoflingera, proz. Hawla, star. 
Żeleskiego, kuratora Pyilakowskiego, 
nacz. Wyidz. Woj. Rogowskiego, sen. 
ThulLiego, piref, Groera, prez. Lasko- 
wniefciego, prez. Litwinowicza, ipulk. 
Baczyńskiego, iprsz. ofiic. rezerwy Za
lewskiego, imsp. Włodzimirs,kiego,
prez. Gajewskiego, nacz. Wydz. zdro
wia dr. Mikołajskiego i w. i. Bardzo 
licznie były również reprezentowane 
chrześcijańskie Związki kobiece.

Nabożeństwo w Katedrze.
W jarzącej od powodzi świateł Ba

zylice archikatedra In oj odprawił o 
godz. 10-tej ra.no ks. arcybiskup Twar 
ńowski w asyście licznego feleru kapi
tuły uroczystą Mszę poutyfikalną. 
W nawie głównej od 'wejścia aż do 
głównego ołtarza ustawiły się repre
zentacje Związków, cechów i bractw 
z chorągwiami i sztandarami, w sta
lach przed głównym ołtarzem zajęli 
miejsce dostojnicy duchowni, cywilni 
•j wojskowi, cały kościół zaległa po
bożna publiczność.

Z pobożnam skupieniu wysłuchano 
pięknego kazania, które podczas sumy 
wygłosił -z ambony ks. arcybidku.p 
Tendorowicz. W wyrazistych rysach 
przedstawił kaznodzieja znaczenie 
schodzącego się z jubileuszem 50-iecia 
kapłaństwa Ojca św. doniosłego faktu

apostolską
W desko- 

pnzedstawił

odzyskania przez Stolicę 
suwerenności państwowej.
nale ujętym wywodzie 
Najdostojniejszy Arcy pasterz donio
słość, jatką ten fakt będzie miał dla 
ukształtowania, się stosunków między

narodowych, zfa.godzania jątrzących 
się przeciwieństw i antagonizmów po
litycznych dla tem większej chwały 
Kościoła i przybliżenie Królestwa Bo
żego na ziemi.

Po tem podniosłem kazaniu i su
mie pontylikakiej fes. arcybiskup Twar

dowski zaintonował od ołtarza Te 
Deum laudamus i „Salorum fac“, a
cały kościół rozbrzmiał pieśnią dzięk
czynną. — W czasie sumy utwory re
ligijne odśpiewał Chór klerykałdw 
pod batntą prof. Adamczaka.

Uroczysta Akademja w auli Ursiwersyt.
Pięknym hołdem dla Ojca św. była 

Uroczysta Akademja, która odbyła się 
o godz. 5.30 w przepełnionej publicz
nością auli -Uniwersytetu, przy uczest
nictwie przedstawicieli duchowieństwa 
z ks. arcyb. Twardowskim i Teodoro- 
wśozem na czele oraz reprezentantów 
cywilnych i wojskowych z woj. Gołu- 
dhowśkim, ge,n. Popowiczem i kom. 
Nadolskim.

Uroczystą Akademję rozpoczęła 
orkiestra 40 p. p. odegraniem hymnu 
papieskiego. Następnie prorekt. ks. 
Prof. Gerstmais, jako gospodarz gma
chu witając zebranie poświęcił wią
zankę wymownych słów Najświątb- 
bliwszemu Jubilatowi, podkreślając 
Jego przyjaźń dla Polski i miłość, jaką 
sobie zdobył w narodzie polskim.

Z kolei ks. prof. Żukowski odczytał 
po łacinie i po polsku tekst depeszy 
koMowmicizej, wysłanej przez diecezję 
■lwowską na jubileusz papieski oraz 
odpowiedź, która nadeszła z Rzymu od

N i e  d a m y  z i e m i . . . !
lecki, Z w. Obr. Lwowa, Z w. Oficerów 
Rez., Zw. Podoficerów Bez., Zw. wysłu 
żonych Wojskow., Zw. Inwalidów, 
Malop. Zw. Straży Poż., Zw. Ochotn. 
Straży Poż. ,,Sokół“, Zw. Polsk. Mło
dzieży Demokr., Tow. „Gwiazda", Tow. 
Młodzieży Rzem. im. Kościuszki, Rus
ka Agrarna Partja, Zw. Polaków Wyzn. 
Mojż., Żydowski Klub Mieszczański.

Lwów, 22 kwietnia.
Wiec protestacyjny dla odparcia 

prowokacyjnych nr o szczeń niemiec
kich do Polskiej Ziemi.

Wszyscy gromadzą się dnia 23-go 
kwietnia 1929 r. o godz. 6. wieczorem 
w dziedzińcu ratusza. Związek Pracy 
Obywatelskiej Kobiet, Zjedn. Pracy 
Wsi i Miast, Zespół Stu, Feder. Obr. 
Ojczyzny, Zw. Legjonislów, Zw. Strze-

Ojca św. wraz z błogosławieństwem 
aposolskiem. - Chór Tow. Muzycznego 
wykonfał Mieczysława Sołtysa „Tu e* 
Petrus", poczem prof. dr. Konstanty 
Chyliński wygłosił przemówienie, w 
które.m scharakteryzował serdeczny 
stosunek do Polski Monsignora Achil
lesa Ratłiego. i jego pracę przy ugrunto 
waniu polskiej hierarchji kościelnej. 
Po odmalowaniu postaci Ojca św. w 
całym blasku Jego cnót i mądrości, 
mówca zakończył przedstawieniem 
znaczenia paktu laterańskiego.

W wykonaniu dalszego programu 
na wysokim poziomie postawionej Aka 
demji, orkiestra 40 p. p. odegrała hymn 
Baga Rodzica w układzie T. Góreckie
go i urywek z Oratorium Haydna. Z 
pełnym szlachetności akcentem wy
głosił art. dram. J. Kielanowski „W ło
dzi Piotr owej" Ignacego Balińskiego.

Na zakończenie Chór mieszany Tow. 
Muzycznego wraz z solistami i orkie
strą Teatrów Miejskich wykonał pod 
batutą dr. A. Sołtysa A. Brucknera 
„Te Deum, Te ergo Aeterna tac, sal- 
vum fac, In Te Domine speravi, Fu
ga". Bar.tje ao-lowe śpiewali p. d.r. Zo- 
fja Dresler-Pasławska, p. Hinglerów- 
na, mjr. Szymonowicz i p. Prokopo
wicz.

Na tem zakończyła się uroczysta 
Akademja, pozostawiając niezatarte 
wspomnienie we wszystkich uczestni-i 
kach tego podniosłego aktu czci dla 
Ojca św., który zdobył sobie w naro
dzie naszym serdeczne miano „Papieża 
polskiego".
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Dziś r o r a z  o s ta tn i  W  n a s t ę p n y m  p ro g ra m ie  n a j  epszy  f i lm  se z o n u  o n i e b y w a ły m  n ak ła d z ie  k o sz tó w  i i r a c y  tw ó rc y  „Va.lete“
  2 J a n  in g ’e m  o ^ z  „ V o u ' i n - R o u g e : z  O lgą  C z ech o w ą  E A. D U P c N T A “

Ą S S s r  B P I C A D I L L Y  (Św iat nocy)
Ze sportu.

z M r P i o H : 2 (3 : ?).
Popraw a form y lw ow skiej drożyn y. -  Ruch na czele Ligi.- 
Klęska Cracovji i Legji. - O ży w io n y  ruch w  lw ow skiej 8- 

afletyce. - O tw arcie sezonu kolarskiego.
Lwóiw, 22. kwietnia.

W i s ł a : Koźmin, Pychorw-siki, Skryn- 
kowiciz; Kotlarczyk ]I, Koitłarczyk I, 
Majkowski, Adamek, Cziulak, Reyiman 
I, Kowalski, Nowosielski.

Pogoń: Soboziński, Fichteil, Mauer, 
Hauke, Smarzyński, Deuitschmann, 
Pras, Kuch ar, Batsch, Maurer, Sza- 
bakiowicz.

Drugi występ Pogoni sprawił do 
pewnego stopnia niespodziankę. Wpra 
wdz/i-e przegrała ona d tym razom, jed
nak pomiędzy formą z ubiegłego tygo
dnia a wczorajszą zachodziła widocz
na różnica, to też zwolennicy Pogoni 
opuszczali boisko, mimo utraty dwóch 
punktów, pokrzepieni na duchu z wia
rą, że przecież jeszcze nie wszystko 
stracone. Do dobrej formy Pogoni je
szcze daleko, .posiaida o.na w size.reig.ach 
swych kilka wybitnie słabych punk
tów, które trzeba będzie bezwarunko
wo wzmocnić.

Nie do poznania wprost zmienił się 
napad. Wstawianie Batscha okazało 
się nader szczęśliwem pociągnięciem. 
Był on bowiem nie tylko doskonałym 
kierownikiem napadu, trzymającym 
silnie w ręku cały kwintet, ale też 
ilegmą swą i spokojem wpłynął do
datnio na towarzyszy, którzy dzięki 
temu zademonstrowali miast bezmyśl- i 
>nej kopaniny wcale składną grę kom
binacyjną. Umożliwiała ją zresztą nie 
tylko gra Batsch a, ale taż dobre opa
nowanie techniczne Mauera, który 
zdobył sobie pełne prawo obywatel
stwa na I. łączniku oraz znacznie lep
sza już forma Wacka. Do trójki do
brze dostosowali się skrzydłowi Sza- 
bakiewicz i Pras, którzy po racjonal
nym treningu staną na odpowiedniej 
wyżynie.

Jeśli Pogoń mimo to zaszła z boiska 
pokonaną, to wii/na w tom przede- 
wszystkiem bramkarza i obrony, któ
ra utratę dwóch pierwszych -bramek 
zapisać może całkowicie na swoje 
konto.

Na d o b i tek  złego, zm u szo n y  by ł  
B aisch  w 12-tej m in .  d ru g ie j  połowy 
opuśc ić  bo isk o  w sk u te k  k o n tu z j i  rę k i
(zresztą nie z w in y  p rz ec iw n ik a ' ,  tak. że
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W Y Ł Ą C Z N Y  SKŁAD

GABRYEL STARK
LW ÓW . PL. M IARJACK) 11.

Pogoń  g ra ła  od tej  p o ry  w  d z iesią tk ę , 
t racąc  tem sa m em  szan se  n a  w y ró w n a
n ie. W  p o m o cy  dop isa l i  s to su n k o w o  n i e 
źle boczni  H a n k e  i D e u tsch m an , zawiódł  
n a to m ias t  S m aczyńsk i n ie  p a n u ją c y  an i 
n a d  p iłk ą , a n i n a d  c ia łem . O b ro n a  m ia 
ła  sporo  g rzech ó w  n a  su m ien iu , z a z n a 
czyć j e d n a k  należy, że M au e r lepszy  by ł 
od F ic h tla , a  po  p au z ie  rezegral  się n a 
w et ca łk iem  d o b rze . Sobociński  n ieszczę
śliw ym i sw ym i w y b iegam i i ty m  ra ze m  
d o p ro w ad z i ł  do  k a ła s łro fy , po  k tóre j  
g ra ł  już znaczn ie  lepiej.

W is ła  n a  zw ycięstw o z as łu ży ła  o tyle  
że. b y ła  d ru ż y n ą  tech n iczn ie  lepszą , we 
w szystk ich  lónjach w y ró w n an ą , g ra jącą  
szybko , sp ra w n ie  i celow o . W  sum ie  niia  
ła też znaczn ie  w ięcej z g ry . N ajlepszym  
graczem  cze rw onych  był w czora j  b o d a j
że P y ch o w sk i, k tó ry  w yrob i ł  się na  
p ierw szo rzęd n eg o  o b ro ń cę  o b ły sk aw icz 
n y m  starcie,  p ew n y m  i d o b ry m  w ykopie  
o raz  d o b re j  orjentac.jj .  Sk ry n k o w icz  niie- 
co słabszy, je d n a k  n aogó ł dobry .

W  p om ocy  K o łła rezy k  I. m ia ł  znów 
sposobność  w ykazać  swe d o b re  w alo ry , 
bocznym  rów nież  nic m ożna  by ło  w iele 
z arzu c ić . W  a ta k u  b ra k  by ło  B alcera , 
k tó reg o  Nowosielską n ie  u m ia ł zas tąp ić . 
Adam ek  był ze w szystk ich  sk rzyd łow ych  ] 
n a jlep szy m , z łączn ików  lepiej p o doba ł

się Czulak, choć  i Kowalski  sp e łn ia ł swe 
zad an ie . R eym an  m im o  , ,la t '‘ i tuszy  
b a rd zo  ru ch liw y , techn iczn ie  d o b ry ,  u- 
m ie ję tn ie  p ro w a d z i ł  sw ych tow arzyszy ,  
da jąc  sobie  r a d ę  z n ie o d s tę p u jąc y m  go 
Smaczyńskjjm.

Gra w d o b re m  tem p ie  p rzyn ios ła  
w iele  em ocy j. Pogoń  g ra ją c  p rzec iw  wia 
t row i  ju ż  w 1-ej m in u c ie  z d o b y ła  ze 
w sp an ia łeg o  s trz a łu  B a tsch a  p ierw szą  
b .a m k ę , k t ó r ą  jed n a k  dz ięk i  n i e u d o ln o 
ści Sobocińskiego W is ła  n a ty c h m ia s t  w y 
ró w n a ła  p rzez  Kowalskiego. P a r ę  m in u t  
później  zy sk u je  W is ła  znów  przez  Ko 
walskiego p u n k t  d rugi .  P o g o ń  się nie 
d e to n u je .  D o b ra  g ra  a ta k u  p rzynosi  jej  
też p o  k o n k u re n c j i  B a tsch -M aurer-S za- 
b ak iew icz  w  20-tej  m in  w yrów nan ie .  
W is ła  n ie  p ozos ta je  d łu żn ą  i  p rzed  p a u 
zą  s t rze la  t rzec ią  b r a m k ę  przez  A dam ka.

P o  p rzerw ie  g ra  p o c zą tk o w o  pod lek 
ką p rzew ag ą  L w o w ian  końc?.y się z chwi 
lą zejścia  B a tscha .  W is ła  m a ją c  p rz e w a 
gę l iczebną  s to p n io w o  silniej naciska .  
O bom  d ru ż y n o m  n a d a r z a j ą  się sy tuac je  
b ra m k o w e .  Z jednej  z o s ta tn ich  z d o b y 
wają. też goście p u n k t  trzeci.

Sędziował d obrze  p. kap , B aran .  P u 
bliczności,  m im o  z im na,__ około  3.000

N. S.

l-szy rozstawny sleg na przełaj.
PO ZACIĘTEJ WALCE 

Lwów, 22 kwietnia.
Lekkoatleci lwowscy przeżyli wczo

raj gorący dzień. Imprezy Pogoni, 
Czarnych, Lechji i Sokola zgromadzi
ły na starcie, mimo zimna i wiatru, 
sporą ilość zawodników i zawodniczek.

Na pieTwszy plan wysunęły się b. 
ciekawe zawoldy, zorganizowane przez 
Sekcję lekkoatletyczną L. K. S. Po
goń — rozstawmy bieg na przełaj ma 
przestrzeni 3.5 kim. — 2 kim. — 1500 
m.tr. — 400 metr. — 100 metr. Na zgło
szonych 11 drużyn stanęło na starcia 
diziewięć.

'Interesująca walka o pierwsze miej
sce -Tozegrała się między drużyną Po
goni i P. P., w której startowali: Sa- 
waryn, Wójcik i  Begaj oraz Makowski 
i Winnicki. Pogoń wystawiła skład: 
Dobosz, Horabiowski, Bieniasz, Dube- 
na, Dzieżbiak. Sauczyn odsądzą Dobo
sza o 150 mb i przy pierwszej zmianie 
oddaje pałeczkę Makowskiemu. Zwy
cięstwo drużyny P. P. zdaje się nie u- 
legać wątpliwości; tymczasem Horo- 
biowski „zarabia" na Makowskim 
przes zło 100 metr., a Bieniasz przy 
trzeciej zmianie (1500 metr.) dochodzi 
i bije Begaja, oddając pałeczkę Dubenie 
z przewagą 50—60 m., Wójcik nadra
bia wprawdzie nieco ma 400 m., bie
gnąc z Dubeną, tego jednak zmienia 
Drużbi&k na 30—40 m. przed Winnic
kim. W rezultacie pierwsze miejsce, 
pnhar wędrowny i żetony zdobywa 
Pogoń (Dobosz, Horobiowski, Bieniasz, 
Dubena, Drużbiak) w czasie 25.40.4.

Drugie miejsce zajęła drużyna P. P.

ZWYCIĘŻA POGOŃ.
Wojew. Iwo w. (Sawaryn, Makowski, 
Begaj, Wójcik, Winnicki), 3) 19 p. p., 
4) Czarni, 5) A. Z. -S., 6) 40 p. p., 7) 
Lechja, 8) Dror.

W drużynie Droru startowali 
Schulz i Liebermann. Wszystkie zmia
ny pałeczek odbyły się na boiskn Pogo
ni, co ułatwiło kontrolę i dało publicz
ności więcej emocji, umożliwiając ob
serwowanie biegów w jegó poszczegól
nych fazach.

Organizacja spoczywała w rękach 
por. dr. Rettingera i sierż. Kurletty; 
odpowiedziała ona w zupełności swe
mu zadaniu; pożądanem byłoby tylko 
informowanie publiczności zapomocą 
megafonu.

L. G.
-   o-----

OTW AKC1E SEZONU KO LA RSKIEGO 
W E  L W O W IE ,

Lwów, 22 kwietnia.
W c z o ra j  odbyło  s.ę wo L w ow ie  o f i 

c ja lne  o tw arc ie  sezonu ko larsk iego .  Po 
m szy  św, w  kośctele  św. M iko ła ja  k o la 
rze  L TK . i M., P o g o n i i H asm o n e l w  p o 
k aźn e j  liczbie oko ło  100 m aszyn ,  n a  p ięk 
n ie  u d e k o ro w a n y c h  row erach ,  p rz e je 
chal i  u l icam i m ia s ta  pod  W ojew ódz tw o,  
gdzie  ra id  ro z w iąz a ł się.

ZAW ODY O MISTRZ. LTGT.
W arszaw a , 21. kw ie tn ia ,  (Teł. G. P. 

Ł K S— L eg ja  1 : 0 (1 : 0). Do p au zy  dość 
w y ra ź n a  p rzew aga  ŁKS.-u. k t ó r y  gra  
obecn ie  zn aczn ie  lepie j  aniżeli  w  uh, r o 
ku. Po  p rze rw ie  in ic ja tyw ę  o b e jm u je  Le  
gja, k tó r a  jednak  n ie  m oże  swej p rz e 

wagi w yzyskać  z p o w o d u  dosk o n a łe j  gry 
b r a m k a r z a  ŁKS-u Milli. W  legji zawiódł  
k o m p le tn ie  S te u erm an n ,  k tó r y  gra ł  po 
p auzie  n a  p ra w e m  skrzydle .  B ra m k ę  
strzeli ł  w  36 m in .  D u rk a .  Sędzia  p. J a 
rosz  z L ub lina .

K rak ó w  21. k w ie tn ia . (Teł. G. P.) 
R u c h -G arb a rn ia  1 : 1  (1 : 0). Gra  n a  b a r 
dzo s łabym  poziomie,  ro z cz a ro w a ła  z u 
pe łn ie  4.000 wiiidzów. W  G a rb a rn i  g ra ło  
2 reze rw o w y ch  p o m o c n ik ó w  w  m ie jsce  
N ag rab y  i Czeczki. W  p ierw sze j  połowie 
z d o b y w a  p ro w a d ze n ie  d la  R u c h u  Fros t,  
po  p auzie  w y ró w n u je  Sm oczek  p rz y  p o 
m ocy  obro ń cy  R uchu .  Sędziow ał p .  Mal- 
low, m a ją c  j a k o  sędziów l in iow ych  dr. 
Lustga- . tena  i R utkow sk iego .

Ł ódź, 21. kw ie tn ia .  (Teł. G. P.) T u- 
ry śc i-P o lo n ia  0 : 0. S łaba  g ra  o b u  d r u 
żyn. N a j lepszy  n a  b o isk u  o b ro ń c a  Polo- 
n j i  B u tan ó w  W  30 m in .  uległ  pow ażne j  
kon tuz j i  b r a m k a r z  P o lo n j i  Keller,  k t ó 
rego zas tąp ił  Korniitejewski. Sędzia  p. 
Korngold  z K rakow a.

K atow ice , 21. kw ie tn ia .  (Tel. G. P.j 
I. F . C .-C racovia 1 : 0 (1 : 0). G ra n a  n i 
sk im  poziomie z p o w o d u  z im n a  i w ia tru  
J e d y n ą  b ra m k ę  strzeli ł  G eisler. Sędzia 
p. M arczewski z Ł odzi.

PIŁKA NOŻNA WE LWOWIE.
CZARNI— HASMONEA 3 : 0 (0 : 0)
Z aw ody  to w a rzy sk ie  d r u ż y n  p o w y ż

szych p rzy n io s ły  grę  s to jącą  n a  b. d o 
b ry m  p o z io m ic . P rzed  p a u zą  H a sm o n e a  
d o ró w n y w a ła  ca łkow ic ie  C zarnym , po 
p rz e rw ie  n ie  w y trz y m a ła  tem p a  i o s ta 
tecznie  u t r a c i ł a  t rzy  b r a m k i  zdoby te  
p rzez  N astu lę  2 i  O le jn iczaka.

Sędziow ał d o b rze  por.  Usarz
Gzami I B—Lechja 2:1 (2:1). Sę

dzia p. Przestrzeiski.
Lechja II—Rekord 4:1 (2:0). Bram

ki dla Lechji: Czarny 2, Padławski i 
Czuidizak po jednej, dla Reikordiu lewy 
łącznik. Sędzia p. Mairfcus.

Ukraina—Pogoń I B 1:0 (0:0). Zaw. 
f-erw. Bramkę strzelił Ły-syk. Sędzia p 
Strzelecki.

II Sokół—Lwowianka 6:2 (3:2),
Mistrz, klasy B.

Pogoń III—Hasmonea II 2:0 (1:0). 
Mistrz, kl. B.

Amatorzy—Polonja 3:2 (2:0). Sę
dzia p. Meller.

RKS—Barkochba 3:1 (1:0). Mistrz, 
kl. C. Sędzia p. Wieczysty.

Ukraina II—Czarni III 3:0 valko- 
ver, mistrz, kl. B. Sędraia p. Sitem.

Pogoń IV—Hasmonea HI 2:1 (1:1), 
Mistrz, kl. C.

Metal—Jutrzenka 4:1. Brutalna grę 
metalu. Sędzia p. Grabowski.

Vis—Świteź 2:). — Biały Orzeł— 
Biali 10:1. — Giadjator—Herta 2:0 
Zenit—Świt 7:2. — Sokół II—Lwo« 
wianka 4:3.

*
Sekretariat sekcji 1. a. Czarnych u-

rzęduje w klubie w poniedziałki, środy 
i piątki od godz. 19.30. Zgłoszenia no- 
iwych członków przyjmuje się .w po
dane dni, podczas traingów oraz nie
dzielnych wieiwnętrzno-klubowych za 
wodfrw.

P rz y  zw ap n ie n iu  n aczyń  k rw io n o ś
ny ch  m ózgu  i se rca , u ż y w a ją c  c o d z ie n 
nie m ałą  ilość n a tu r a ln e j  w ody  gorzk ie j  
F ra n c is zk a -Jó z e fa  osiąga się ła tw e  w y 
próżnienie .  W y b itn i  p ro feso ro w ie—kieu 
rów nicy  k l in ik  c h o ró b  w e w n ę trzn y ch  na 
wet  u ludzi z p o rażen iem  połowy c ia łą  
osiągnęli za  pom ocą  wody F ra n c is z k a  
Jó z e fa  d o sk o n a ły  sk u tek  w fu n k c ja ch
t r o t i f l o m o  '  P
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KIN! P o d w ó jn y  p ro g ra m  w  18 a k ta ? h  s z la g ie ro w a  k o m e d ja  a m e ry k a ń s k a  p .  t. „ICOt przygoda* w .0  a k  ach
oraz dramat z dzi lnicy Koweoo Jorku p t.

MW* „Królowa Broadwaju W głównej roli 
D orota H ev.er

I t ó ir ie b  301 M s ia r z ; i n ic z tiz c t o
Prezydant państwa w zyw a do skoordynowania pracy.

Warszawa, 21 kwieLnia. (Tel. G. P )  
W dniu dzisiejszym odbyły się w sto
licy uroczystości związane z  dekora
cją Krzyżem zasługi 43 & kolejarzy i 
pocztowców, którzy przez długi szereg 
lat pracowali na swych postoiTU/kach 
dla uahra państwa. O godz. 9.30 od
była się w katedrze św. Jana uroczy 
SL-a Msza św. celebrowana przez bisku
pa potowego ks. Galla, w asyście licz
nego kleru. Na nabożeństwie obecny 
był p. Prezydent Rzeczypospolitej 
w otoczeniu Domu cywilnego' i woj
skowego oraz miniśhowie Kiihn, Boer- 
ner i Sk/adkowski, tudzież wyżsi u- 
rzędnicv państwowi, przedstawiciele 
wojskowości, miasta, prasy itd.

Po nabożeństwie uformował się po- 
cnód oraz nastąpiło złożenie wieńca 
na grobie Nieznanego Żołnierza.

O godz. 12.30 minister komunikacji 
podejmował śniadaniem odznaczonych 
pracowników kolejowych. W czasie

śniadania wygłosił minister Kiihn 
przemówienie, wzywając pracowników 
do dalszej pracy dla dobra państwa. 
Ministrowi odpowiedział najstarszy 
wiekiem, 84 letni kolejarz, uozestniz 
powstania Kmita.

O godz. 3 popoł. odznaczeni obecni 
byli na przedstawieniu .galowem „Pan 
Twardowski" w Teatrze Wielkim.

Około godz 7 wiieczoo em przybyli 
kolejarze i pocztowcy na Zamek, gdzie 
ustawili się w sali ansamblowej. Pun
ktualnie o godz. 8 wszedł do sali Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej w otocze
niu członków nządu z piarojciom Swi- 
taJskim na czeflc i szeregu innych dy- 
gniitairzy państwowych oraz członków 
Domu cywilnegi i wojskowego. Pan 
Prozydemt wygłosił do zgromadzonych 
następujące przemówienie:

Szanowni Panowie! W;eliką przy
jemność sprawiliście mi Panowie, ze 
mogę Was tu u siebie gościć, jesteście

bowiem tymi, którzy wyróżnifi się 
w ważnej pracy dla Daństwa. Cieszy 
mnie, ze nareszcie przyszedł czas, 
Kiedy nie tylko silniej w/czuwa się 
zasługi dla państwa, ale specjamie 
szuka się tych ludzi zasłużonych ce
lom wyrażenia im uznania. Nie jest 
więc diziwnetn, że przy tych tenden
cjach nie tylko idzie się z uznaniem 
do pracowników, stojących na więcej 
odpowiedzialnych stanowiskach, ale 
sięga się do limn.ych rzesz pracowni
ków na stanowiskach mniej wioocz- 
nych.

Obecnie, kiedy posiadamy (niezależ
ność państwową, kiedy dzięki nasze
mu Wielkiemu Wodzowi Narodu 
więmsizy mają dostęp do stanowisk 
kierowniczych w państwie ludzie o 
wielkich uczuciach dla państwa, któ
rzy bardzio kochają swój naród któ
rzy w.ięoej aążą d/o shamonizowainw 
i prowadzeniu pracy po lrnji wytyeizo-

Katastrofalny polar wsi m i Gródkiem.
Wj 7LIWA BUDOWA HOMINA PRZYCZYNĄ OGNIA. — AKCJA RaTUNKOWa  SĄs iEDNICH WSI POD IIERO- 
WINICTWEM POW. KOMENDANTA P. P. _  PRZEDSTAWICIELE WŁADZY NA MIEJSCU. — DORAŹNA POMOC 

Lwów, 22 kwietnia.
(—) Wczoraj rano nadeszła do 

Lwowa wiadomość o katastrofalnym 
pożarze. który dotknął wieś Pniiaty- 
nz«! w u o w, gro l 3kim. Wedle prywat
nych relacji, które nas doszły, cała 
w«sś miała pójść z dymem i kilkadzie
siąt rodzin zostało bez dachu nad 
głową.

Na wieść o tej żywiołowej katastro
fie na miejsce wyjechali wczoraj pp. 
wicewOjewOdn Pilecki, nacz. Wydz. 
becjp. Rocowski i Wojewódz'ki komen- 
ćtanf P. 'P. insp. Gran owaki, celem w y 
dania na miejscu zarządzeń. Jak się 
okazało w sobotę popołudniu whhutek 
wadliwej budowy Komina w jednym 
z domów wybaanł ogień, który błyska 
wicznie począł się rozszerzać, tak, że 
n -bawem większa część wsc tanęła 
w ogniu. Oczywiście, że wobec nagłej 
katastrofy, we w d powstała panika i 
dezorientacja, dzięki czemu ogień na
tychmiast nie umiejscowiono

Zaalarmowane sąstadnie ws-' przez 
postemnki policyjne pospieszyły z po
mocą. Kierownictwo ukcji ratunku- 
wej wziął w sw*» ręcr /Powiafówy Ko-

Kupić iili kupić! 
% 4dnąf mpgna!
P i e r n m o u ^ k  -  r ? g I a n y , 
p ła w c ie , Uurtki TrenrłKoat 
z  ma?erja!6iv aagielsk. lotf“ 
nu. sl * ry , gatipsJyny i p ś j - 
t n r . obu w ie, bieiśzne, kar s-

Pusre, w  znanej firm ie

a s m  t m
M ,  Kopernika 5,  le i . 4 4 -7 8

C e n y  p r z y s t ę p n e .

mebdant P. P,. z Gróuka Jauielio(ńsi£ic-
go i przy pomocy straży pożarnych 
z Dolnego, Duńanowic, D-olinian, Mi- 
Jatyna, Wolcza i JBratkowic ogień zlo
kalizowano. Bilans katastrofy przed
stawia się następująco: zupełnie zni
szczonych została 2-4 domnw mieste- 
karnych i 50 bnuynków gospodar
czych wraz z inwentarzem martwym 
oraz 11 sztuk nierogacizny. Ofiar w 
ludziach nie było. Wszystkie domy 
mieszkalne z wyjątkiem 2 nowych 
były ubezpieczone w P. D U. W.

Z ramienia p. Wojewody p. wice
wojewoda Pilecki wyasygnował na rę
ce1 starosty powiatówdgd 1000 zł. na 
doraźną pojinoc dla ragorztloów Nale
ży zaznaczyć, że w powiecie tym o- 
koło 60 prc. domów wiejskich posiada 
tego rodzaju konstrukcję kominów, że 
pożar jest możliwy w klażdej chwili.

nej przez Wielkiego naszej o kierow
nika — nadszedł czas do skupienia 
siię przy pozytywnej pracy dla państwa 
i do przeciwstawienia się zbyt roz
powszechnionym tendencjom walki.

Dzisiejszy s tan  rzeczy  um ożl iw ia jący  
sk o o rd y n o w an ie  i w iązan ie  w szys tk ich  
w ys iłków  p o zy ty w n y ch  dla  p a ń s tw a  z 
im ien iem  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o  je s t  tak  
d on ios łym  a tu te m  w  n a sz y m  ro zw o ju ,  
że je s t  z do lny  sku teczn ie  p rzec iw dzia łać  
wszystkii/m t ru d n o śc io m .  Miło mi jest 
s twierdzić,  że z w rac a ją c  się do  was 
p rzedstaw ic ie le  w ielkie j  rzeszy  p ra co w n i  
k ó w  k o le jow ych  j? pocztow ych ,  zw rac a m  
się do tych ,  k tó rz y  da li  n a jp ię k n ie jsze  
d ow ody  p o zy ty w n ej p ra c y  d la  p a ń s tw a , 
Z . pe lnem  z aao w o len iem  daję  w y ra z  w a 
szym zas ługom  p rzez  n a d a n ie  w am  o d 
zn aczeń  p ań stw o w y ch  w  tem  przeKona- 
n iu ,  że daliśa ie  d o b ry  p rz y u la d ,  j a k  n a 
leży p ra co w a ć  d la  ogólnego d o b ra  Rze 
czypospoli te j .  P ro szę  pp. m in i s t ró w  u d e 
k o ro w a ć  w  m o jem  im ie n iu  t u  zeDranych, 
b a rd zo  m j  m iłych gości.

Po  tem  p rzem ó w ien iu  zg ro m ad zen i  
n a  sali  wznieś li  n a  cześć głowy p a ń s tw a  
t r z y k r o tn y  o k rz y k :  „N iech iy je “ . Z ko- 
ieji p rzystąp iono  do  d o a o n a n ia  o d z n a 
czeń. Kole ja rzy  d e k o ro w a ł  w  im ien iu  p. 
P r e z y d e n ta  m in is te r  K iihn w  o toczeniu  
szefa  k a n c e la r j i  cywiilnej Lisiewicza.  
P o cz tow ców  w  liczbie 99 d e k o ro w a ł  m i
n is te r  B o r-n e r  w  to w arzy s tw ie  szefa  ga 
b in e tu  w o jskow ego p u łk  Głogowskiego. 
Po  sk ończonym  akcie  dekorac j i  odzna  
czeni k o le ja rze  i pocztow cy  p rz ed s ta w ie 
n i z o s ta li p . P re z y d en to w i R zeczypospo
lite j,  W ieczo rem  od b y ł  się w  salach  Zam 
k u  raut.

PRASA AMERYKAŃSKA O W Y STĄ  
P IE N IU  DRA SCHACHTA.

N. J o n ,  21. kw ie tn ia .  (Tei. G. P,) 
P r a s a  a m e r y k a ń s k a  sze roko  o m aw ia  wy 
stą p ie n ie  n iem ieck ieg o  d e leg a ta  re p a ra .  
cyjnego d ra  S ch ach ta , p rzyczem  re a k c ja  
te j  p ra s y  n ą  m e m o r a n d u m  niem ieck ie  
je s t  bez w y ją tk u  n iep rzy ch y ln a .

t
K orzysta jc ie  z oka/.ji.  — Je szcze  p a rę  d n i  w s p a n ia ły  d r a m a t  w d g ,  p o w ieśc i

POtSlMAJSTEił-TASmźW
Ceny normalne. — — — — Zńżki w a fn e .    A P O L L O )

Krwawy epilog komersów
korporacji ,.Fraterpfłas“ i „L u tic o -. 3neajaM.

Z  BŁAHEGO NIEPOROZUMIENIA PCWSTAŁA BÓJKA Z UDZIAŁEM 100 OSÓB — KlLKuNAsTU UCZESTNI
KÓW STARCIA ODNIOSł-O POWAŻNE RANY. — LOKAL „POHULANKI" ZOSTAŁ ZDEMOLOWANY.

•Lw ó w ,  22 kwietnia.
(—) /Późnym wieczorem w sobotę, 

restauracja „Pohulanka", w której 
właśnie odbyło się inauguracyjne o- 
twarcie sezonu, była terenem ubolewa
nia. godnych ,za}ść, wywołanych przez, 
zgromadzonych tam członków dwu 
lwowskich korporacji akademickich, a 
to: „Fria/teMiitas" i „LuticO' - Vene-
dia‘‘. Tak się złożyło, że w salach par
terowych „EoŁulajiki" obchodziła 
„sobótkę" „Lutico-Venedia“ z udziałem 
60 cudoiiików, zaś na I. p. odbywał się 
komers „Fnaternitąsu", w którym 
wzięło udział 40 osób wrąb z gośćmi 
z Warszawy, „Lulico - Venedia“ na
tomiast gościła u siebie kilku kolegów 
z Poznania.

Do godz. 11 w nocy obie zabawy 
nic zostały nic-zem zakłócone, tcmhar- 
dziej, że korporacje te utrzymywały 
dotąd stosunki towarzyskie. Po lej do- 
pieTo godzinie poznańscy goście „Luti- 
co - Yenedji" za p rag n ęli zooaczyć, jak

się bawią korporanci „Fratemifasu i
w tym celu udali się do sal na J. p. 
,9£-aternitas“ zgodziła się na udział 
kolegów poznańskich w zabawie z tem, 
że prosili, by również przybyli dwtaj 
koledzy lwowscy, zaznajomieni ze 
zwyczajami „Fratemitasu". Na tle te
go zastrzeżenia, pasy nwcjgladnieniu 
gorąca] atmosfery, która papdwała na 
Obu 'zebraniach, wynikło nieporozu
mienie, które przybrało fatalny prze
bieg

Korporanci poznańscy obrazili się
i jednego z członków Frater,nateru" 
podobno znieważyili przez zerwanie 
mu wstęgi związkowej. Fakt tan dał 
liasło do aiwainfiury, która zwabiła na 
górę wszystkioh prawie członków 
„Lutico-Yenody", Zanóm mogło dojść 
do wyjaśnienia nieporozumienia, roz
gorzała regularna bitw? przy użyciu 
rąk, lasek, krzese’, stołów i rapirów. 
Krwawa bójka trwała około pół go

dziny i zakończyła Kię cięZI Mm pora
nieniem ldlknnasta uczestników, któ
rych następnie częściowo opatrzyli le
karze prywatni, a 5 Pogotowie ratun
kowe. Rany były kłnte od rapirów 
i '{nerone od krzeseł i lf— vk. W czasie 
bojki na I p. kfłka osób, które nio mo
gły się już tam dostać, strzeliło z re
wolwerów. Strzały te jełdmaik na 
szczęście nikogo nie zraniły

Sale I p „Pohulanki" zostały kom
pletnie zdemolowane, szyby wybite, 
przewody elektryczne uszkłuizono. Jak 
stwierdza właściciel, wyrządzoną 
izkoda wynosi około 8.0P0 złotych. 

Na wieść o krwawam starciu akade/ ■ 
mifców po godz. 12 wyruszył na 
miejsce konny oddział poiicji, który 
uczestników zajścia już nie zastał. 
Po północy wieść o zajśeiu dotarła do 
miaMa i była przedmiotem dyskusji 
i komentarzy w kawiarniach, przy- 
czem nie brak było u^prost tatarskich 
opisuw tych wypadków.
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"Tsaip ui p i i t i e  i
OBLICZE DZISIEJSZEGO TEATRU. 
TRAŁNEJ. — CHAF AATł.RYZACJA

Fekin, w kwietni-u. | 
Teatr chiński jt-st' bezsprzecznie 

najbardziej oryginalnym i najciokaw- 
•ezym teatrem, którego nie sposób by- 
Eb-y. porównać iz jakąkolwiek «ceną. 
świata

Nit posiada on dotychczas historji,
która umożliwiłaby europejczyk om -za- 
•poanan.e się z tą, -niezwykłą initerąsu- 
jącą dziedziną wschodniej kultury.
;'U kazujace się od czasu do ozasu arty
kuły i rozprawki na temat tego teatru, 
są zestokroc tan msscisie i sprzeczne, |

— PEŁNA SWOBODA WIDZA CHIŃSKIEGO. — WTGLąD SALI TŁA- 
REALISTYCZNA I WARUNKOWA. — ORKIESTRA BEZ DYRYGENTA.— 

EUR01’EJSKTE PRĄDY.
ic  niepodobna ustaJlić dokładnie jego 
^pociwdizenla.

Część znawców uwatża, • że teatr’ 
chiński należał niegdyś do obrzadkow 
reiirjijnycn, inni anów twierdzą, że 
poc.zajtlkiem teatru ^bińskiego były 
bardizo rozpowszei Imione ongiś gry. 
wojenne. Biorąc pod uwagę, że więk
szość sztuk wystawianych wT teatrach 

"chińskich posiada treść batalistyczną, 
przypuszczać należy, że ta  druga kon
cepcja ma bardzo wd-eilc cech ipr.aw.do- 
pooobieństwa.

Teatralny widz w Chinach.
Ciekawe jest i niezwykłe interesu

jące oblicze dz.esiejszego chińskiego 
teatru. Teatralny wiidz w Chiinacb ipo 
został takim samym, jakim był przed 
wielu setkami lat Mi-m-o pozornych 
oznaik buitury, pozostał on dziecikiem 

prymitywnym umyśle, hałaśliwem, 
bar-d-zo bezipośrednio 1 żywo reagują- 
cem na treść sztuki, powodzenie lub 
niepowodzenie autora.

Jest to widz, dla którego europej
skie widowni? z drakioński-erni — jego 
zdaniem — przepisami zachowania 
się, byłyby tortuią nie do zniesienia. 
Niezwykle impulsywny, nie wydbTa- 
ża sobis. rak mógłby spokojnie sie
dzieć na  mdeiscu wówczas, Ikiady przed 
jego ocizyima przesuwają się sceny od
działywujące dość głęboko na jego- u- 
c-zucie.’ Nie rozumie też, -dlaczego ni-1 
miałby w te-aitrzo używać pewnej swo
body; siedząc przy stoliku na iparterze 
hib na  balkonie, zajada «n nastona 
arbuzów, -pali mocne papierosy i izaipi- 
ja mocną herbatę, c-o chwila podaiwa-

Ciekawie odbywa się1 rharakitciw- 
zacja aktorów. Używają oni dwojakiej 
charakteryzacji: realistycznej i warnn 
kowej. Realistycznie charakteryzują 
się ipostacie dodatnie sztuki. Złodzieje, 
zdrajcy itp., używają charakteryr.acii 
warunkowej: matnią twarz w -sposób 
ekscentryczny, z przewagą bielideł. 
Kostiumy, używane p.rizez aktorów są 
barazo efektowne: przeważnie z bro
katu, jedwabiu i atłasu, haftowanego 
bogato złotem.

Następuje uderzenie w gorng i aikc:a 
się rozpoczyna. Uharoikterystyazine

Zmiana dekoracji
Zm-Lama dekoracji w teatrz-e chiń

skim odbywa się na oczach publicz
ności. Właściwie jednak dekoracyj tam 
żadnych niema. Puprostu stoją na sce 
nie -zwykłe meble, stoły, krzesła, ław
ki, od czasu do czasu ipodnosi- się 
iz tyłu kotara, ukaizując -jakiś afektew- 
ny obrazek — i to wszystko.

Jeśli konieczne jest Dnzedtstawiarie

ną przez kursujących -pamięaizy stoli
kami służących.

Sala teatralna posiada zazwyczaj 
dwa piętra, z których górne obwieszo
ne jest plakatami, itłum-aofącym-i tytuł 
i pasiz-czegótne sceny -sztuki, -z poda
niem nazwisk aktorów w nich 'wystę- 
pują-cycł Przednia część sceny j :st 
77ysunięta naprzód i za,mnje niemal 
trzecią część widowni. Jest to właści
wie cała scena, tylna część boiwiam 
-zawieszona jest kotarą.

Odgrodzona od publiczności ba- 
■r-jerą scena, oświetlana jest od góry 
elektrycznością, z boków zaś iprojck- 
tw-anni. Tylna część sceny przykryta 
just plns. uweuii zash aami. Dwie ma
łe, -boczne zasłony przykrywają wej
ście- lub wyjście dla aktorów, ai środ
kowa zasłania dekoracje Kotara ta od 
czasu do czasu się podnosi, ukazując 
widzom zręcznie zmontowany wodo
spad lub inną jakąś -dekorację, lecz 
natychmiast opada. Większa część 
akcji rozgrywa się bez dekoracji.

Jak się odbywa charakteryzacja oktorów?
przytem -jest, iż -podczas całej akcji 
w teatrze chińskim przygrywa orkie
stra: dw? flety, tiiopan, trem-zel, dwa 
instrumenty smyczkowe, mandolina 
i gong. Dyrygenta niema tam wcale. 
Każdy -gra tak, jak mu -ię podoba, 
mi-mo to całość wypada dość efekto
wnie, a-ażkolwiek widza ni-oobyt-ogo, 
przeraża początkowo ten chaos dźwię
kowy, w którym przeważają uderzania 
w miedziane kotły. Później -jednak 
-słuch .stopniowo znieczula się i hałas 
orkiestry -nabiera pewnej elastycz
ności.

jakiegoś przedmiotu, aktor poprestu 
-wmawia publiczności, że n-aprzykład 
krzesło,: które stoi oto na boku, n--e 
f la i  krzesłem, lecz wysoką góra i że 
skactąc przez nią, naraża on swoje 
życie.

Jcdnem słowem, w teatrze chiń
skie™ panuje do dnia dzi-siejszego 
całkowity prymityw,.

Nowe europejskie reformy.
Wpra-wdzie ostatnio, po ustatonfu 

snę rządów Tepulblikaństich, w -teatrze 
chińskim nastąpił pewien przełom. 
Upodobniono widownię teatru do eu
ropejskiej. Zabrano stoły, zakazano 
palenia tytonia, skasowano pioie her
baty itp.

Z -polecenia gubernatora, literaci

otrzymali rbstaiunki na pisanie sztuk 
współczesnych, które mają być wy
stawione w teatrach chdńśkich. Refor
ma dotknąć ma również muzyki i w 
orkiestrze zastosowane -maja być u- 
twory muzyczne z odpowiednią p a r 
tyturą, a nadto — co najważniejsze — 
zmienić się. ma rówr-'«* tea-tral-

na, na której mają być wprowadzone 
normalne euiopeiskie dekoracje. .

Reformy te, które mają -być nieba
wem zrealizowane, posiadają barazo 
wielu zwolenników, a)e również -wielu 
przeciwników. Ko-n-scrw-a-tyści twier
dzą, że nowy teatr będzie pr-zypomiinał 
im znienawidzone obyczaje europej
skie, wwdżj^c teatr staro- cl liński za', 
prawdziwie arlyatycany. Zwolennicy 
jednak reform -teatr-a-kiych oświadcza
ją, że teatr chiński nie będzie się1

wz-Cr3o;wai: na europejskim, stworzy
baw.iera-- Ho sećjdlnie ^chińskie, jed
nakże [w-obsirńpzęastający-ch wymogów 
kultury nie może on pozostać na tak 
prymitywnym poziomie, ua ,akun 
znajduje się obecnie.

Pierwsze przedstawienia w zrefor
mowanym tea trze' chińskim mają na
stąpić w no jbl iżsżych -tygodniach. 
7, jakim skutkiem —' okaże się po 
pierwszych inauguracyjnych przed
stawień i-ach.

Pilski® Towj Politechniczne
RO ZW IJA  ŻYWĄ DZIAŁALNOŚĆ W E  W SZYSTKICH

PUBLICZNEGO,
D ZIEDZINACH ŻYCIA

I wów, 22. kw ie tn ia .
(jp) Doroczne w a lne  zg ro m ad zen ie  1’. 

jfow. Po li techn icznego  jio pow itan iu  
cz ło n k ó w  w liczbie 32, zagaił  prezes ToW* 
inż. S tan is ław  R ybicki  w  dłuższem  p rz e 
m ów ien iu  p rz ed s ta w ia ją c  ob raz  rozw oju  
i  p rac  T o w a rz y s tw a  w u b ieg łym  roku ,  
poczem n ak re ś l i ł  p ro g ra m  p ra cy  n a  p rzy  
sztorc.

T o w arzy s tw o  Po l i techn iczne  ta k  w 
tym  ro k u ,  j a k  i w la tach  ubiegłych, ś le
dziło  p ilnie  wszelk ie  p rz e jaw y  życia p u 
blicznego n ie ty lko  n a  po lu  tec.hnicznem 
ale i e k o n o m iczn em  i o z naczen iu  ogólno 

źpaństw pwein ,  M. in. Kom isja  m ieszkan io  
w a  pod  p rz ew o d n ic tw em  inż K. B ier 
nack iego  op raco w a ła  obsze rny  m e m o r ja ł  
o „Ożyw ieniu  ru c h u  b u d o w lan eg o  i z a 
r a d ze n iu  b rak o w i  m ie sz k ań ” , będący  
o p in ją  w yb i tn y ch  fachow ców  w  tej  ta k  
b a rd zo  p iek ące j  j a k tu a ln e j  sp rawie .  K o
m is ja  o p raco w y w ała  również1 kw cst jc  
wysokości  su m y  p o trze b n e j  ew en tua ln ie  
n a  z asp o k o jen ie  j częściowe k ry z y su  m ie 
szkaniow ego n a  życzenie R a n k u  P o lsk ie 
go celem p o in fo rm o w an ia  d o r a d c y ; f-inan 
sowego p. Ch. Deyey‘a.

N astępn ie  p rezes  Rybicki- d a ł  obraz  
znaczenia,  j a k ie  n a b ie ra  p o w o łan e  do 

■ życia przez P. T. P. Z w iązek  Po lsk ich  
Z rzeszeń T echnicznych ,  s ta ją c  ślę u p ra w  
3,'ionent p rzedstaw ic ie ls tw em  s ta n u  inży 

n iersk iego  w  Polsce.
T o w a rz y s tw o  s ta ra ło  się usilnie  o p o 

zysk iw an ie  w yb i tnych  b ad ac zy  i fachow- 
ców ^celem  w ygłoszen ia  odczy tów  n a  7.e- 
l irania  ś rodow e.  W  c iągu ubiegłego ro k u  
wygłoszono 29 o dczy tów  na  te m a ty  z 
dz iedziny  htccljnik,i i e konom ji .  W y c ie 
czek odbyło,-się . 4.

W  k o ń cu  swego p rz em ó w ien ia  prezr.,  
Rybicki złożył podz ięk o w an ie  wszystk im  
cz łonkom  wydz ia łu  za  w spółpracę .

N astępn ie  odczy tan o  w niosek  Komisji 
rew izy jne j ,  udz ie len ia  u s tę p u ją c e m u  w y 
dzia łowi ab so lu lo r ju m  i w y ra że n ia  P r e 
zesowi i c z ło n k o m  w ydz ia łu  p o d z ię k o w a 
nia  za ow ocną  pracę,  co zeb ra n ie  p rz y 
jęło  z ap lauzem ,

Prajijsląpiono do w y b o ru  n o w y ch  władz 
T o w a rz y s tw a

Do w y dz ia łu  w y b ra n o  6 cz łonków  
W  skład  p re z y d ju m  weszli:  p rezes  inż.. 
S tan is ław  Rybicki,  w iceprezes inż. F r y 
d e ry k  B lum  -i prof .  dr.  O tto  Nadolski.

Na \yniosek w y dz ia łu  zam ian o w a n o  
c z łonkam i h o n o ro w y m i:  Inż. Jó z e fa  Sa 
rę, inż. dr. h. c. Andrze ja  Kędziora  i inż. 
S tan is ław a  Kozłowskiego.

N akoniec  p rzy ję to  w niosek  prof.  Haus 
w a ld a  w  sp raw ie  p rz y w ró ce n ia  u s t r o jo 
wej sam odzielności  o rg a n o m  teebniez  
nj-iii pań s tw a  w zakre s ie  o b ję ty m  m in i 
s te rs tw em  ro b ó t  pub licznych .

Oryginalny koncert m klarnecie
W  STROJU EWY DAWAŁA KONCERTY NA SCHODACH.

Paryż, w kwietniu.
(p) W Paryżu w dniach najbiiz 

szych odbędzie się oryginalny pro
ces.

Oto niejaki p. Henio Darniny, 
.■•źarzrtrica wielkiego garażu, a pt zy- 
najmniej by łyT zarządca, zamknął 
swoją żonę, Verę, w  prywatnej le 
cznicy dla umysłowo chorych i za
żądał od sądu potwierdzenia tego 
swego kroku radykalnego.

Na usprawiedliwienie swego żą 
dania p. Duminy przytoczył kilka 
przykładów jej zachowania się w 
domu i poza domem. Mianowicie 
pani Nera mieszkała przy Polach 
Elizejskich o piętro niżej od pew
nej gwiazdy kabaretowej. Ponieważ 
gwiadza urządzała nocą u siebie 
koncerty jazz-bandowe, przeszka
dzając spać pani Duminy, w ięc ona 
na odwet przechadzała się. po scho
dach bez ubrania i wygrywała, o ile 
mogła najfałszywiej na klarnecie.

Pewnego zaś wieczoru w  restau 
racji na Montmartre zachwycona 
kapelmistrzem miejscowym, zaczę
ła go namiętnie obcalowywać wr o- 
becności swego męża. Innym razem 
szoferowi taksówki dała 700 fran
ków napiwku-

Na wyjaśnienie trzeba dodać, że 
pani Vcra Duminy, z domu Yera 
Schulz, jest Amerykanką tak boga
tą, iż jej dochód roczny wynosi o- 
koło ntiljona frankówr. Do Paryża 
przyjechała dla przyjemności i bra 
!a lekcje jazdy automobilem w ła
śnie w7 garażu, gdzie jej obecny mąż, 
bvł zarządcą.

Zachvv57cona jego urodą 1 męs
kością, wydala się za niego, a choć 
pan Duminy, nie chcąc uchodzić ztp 
lowrcę miljonów, postanowił, że 
każde z nich mieszkać będzie osob 
no, ich szczęście małżeńskie tiwwalo 
tylko dwa dni. Potem zaczęła się, 
wojna, a potem dziwactwa pani Ye 
ry, za które jej mąż nie chce odpo
wiadać.

iy tan ie  jednak, czy rząd uzna 
kaprysy pani Verjńzu obłęd, czy tył 
ko za wybryki amerykańskiej mil jo 
nerki, klóra wyobraża sobie że jej 
wszystko wolno.

Z b łag a ln ą  p ro śb ą  udaj'e się u b o g i  
s ta ru sz k a  lat 67 licząca, k a le k a  n a  nogi 
do serc lito śc iw ych  p a ń stw  o udzieleni- 
pom ocy d o ra źn e j, żeby się m ogła  och ro 
n ić od  głodow ej śm ierci. D a tk i do  Adm i
n is tra c ji  dla „ W ik to r j i” .
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„ŚWIETNE11 ZAMĄżPÓJŚCIE KRAWCZYNI. — CO NASTĄPIŁO PO ŚLUBIE. — W Y PR ZED A Ż ME
BLI NA LICYTACJI. — OSZUKANA HANIEBNIE ODPOWIADA PRZED SĄDEM ZA OSZUSTWO.

Berlin, w kwietniu. gdy licytacja była w pełnym toK U
(jp.) Zaczęło się to pięknie jak 

w  bajce. Przed kobietą skromną, 
pracującą ciężko na życie jako kraw 
czyni, zjawił się „on“, czarujący 
pięknością męską, w  wspaniałym  
mundurze inżyniera marynarni, 
przystrojonym orderami i odznaka 
mi honorowemu Więc kiedy wyra
ził życzenie poślubienia jcji, bied
na skromna kobieta uważała się za 
wniebowziętą i bezkrytycznie po
szła do ołtarza, nie badając co tkwi 
za temi ponętnemi pozorami. Ale 
już nazajutrz po ślubie dekoracje 
opadły a ukazało się z poza nich 

brzydkie, brudne oblicze rze
czywistości.

Mundur i odznaki zaszczytne zo
stały zakupione w sklepie starzyz
ny a niemniej iluzoryczny był ty 
tuł inżyniera. Pozostał tylko czło
wiek brutalny, próżniak bez żad
nego zajęcia, alkoholik i zwyrudnia 
ły erotoman.

Mimo gorzkiego rozczarowania 
krawczyni nie mogąc się ■wydobyć 
z pod ur0Ku fizycznej piękności o- 
szusta, zgodziła się na utrzymywa
nie go z pracy rąk swoich, starając 
się nawet dogodzić wszelkim jego 
zachciankom. Lecz to oddanie się 
kobiety nie rozbroiło bynajmniej 
potwora Nie dość, że w  obecności 
zony pozwalał sobie na najbrutal- 
niejsze zaczepki dziewcząt, zaję- 
tych w jej pracowni ale nadto na 
orgje z szumowinami najgorszego 
gatunki wydzierał jej pienią
dze, sprzedawał rzeczy, za najlżej
szym oporem katując ją bez miło
sierdzia.

I tego było jednak za mało przy 
jemnemu mążulkowi. Przed nieja
kim czasem zrobił na żonę

fałszywe doniesienie karne, 
a gdy ta wyszła z domu zawezwa
na do sądu, skorzystał z jej nieobce 
ności i zwołał do domu handlarzy 
celem wysprzedaży wszystka h

nieszczęśliwa kobieta wróciła do 
domu.. Zobaczywszy co się dzieje/1' 
chciała z początku protestować, lecz 
pod groźbą męża uległa i pozwoliła 
na dalszy przebieg wysprzedaży. W  
pewnej chwili przyszły pod młotek 
skrzypce W tej chwili koDieta zer

wała się ao ponownego protestu.
— Nie pozwolę na sprzedaż tych 

skrzypiec, to jest rzecz dla mnie pa 
miątkowa, a przytem jest to praw
dziwy Stradivarius! Przyjemny 
małżonek kazał zanotować to 

zeznanie żony ao protokołu, 
a następnie zmusił ją do pozwolę

nia na sprzedaż cennego przed
miotu

Nabywca cennych skrzypiec za
sięgnął następnie opinji znawców 
co do autentyczności kupionego in 
strumentu. Ci oświadczyli jedno- 
zgodnie, że skrzypce n/e są Stradi- 
variusem, Wonec tego nabywca za 
skarżyd właścicielkę skrzypiec za o- 
szustwo, a znękana kobieta mimo 
przyznania przez sąd okoliczności 
łagodzących z powodu ciężkich 
przejść jej życia, została iednak ska 
zana na sześć miesięcy więzienia. 
Dziwną bywa zaiste nieraz ironja 
litery prawa

MA STANOWIC BI POR W Ę D Z I SOWIETAMI A CHINAMI. — PAŃSTWO TO TWORZY' ZNANY WOPZ ABMJT 
ANTYBOLSZEWICEIEj SEftilONOW, FOD EJIDĄ RZĄDu NANKIŃSKIEGO.

wódz wojjkąwych oddziałów antybol- Chin) przeciwko wszelkim zakusom zeMoskwa, w kwietniu.
Wielką konsternację w rząaowych 

kołach moskiewskich wywołała wiado
mość, wedle której pod egida Chin 
tworzy się na granicy sowjecłdelj wiel
kie państSwo balorowe, a io na obsza- 
racm Mongolji. Inicjatywę stworzenia 
tego państwa o zdecydowanych ten
dencjach antysowjeckićh podał znany

„zewiukich azaman Semionow, który 
przez 11 lat p-rowadził zbrojna walkę 
n a  terenie azjatyckim przeciwko So- 
wjetom. Ostatnio prowadził pertrakta
cje 2 rządom nankińskim w sprawie 
utworzenia państwa buforowego, któ
re ma -stanowić obronę wewnętrznej 
Mongolji (należącej jak wiadomo ao

Zaisawf w ilemy szantażysfe
Warszawa, w  kwietniu.

Piotrków ma skandal, w który 
wmieszany jesl caiy szereg osób z 
t. zw. towarzystwa miejscowego. 
Przed niedawnym czasem zjawiła 
się w mieśnie niezwykle wytworna 
piękna kobieta, i zaczęła urządzać 
u siebie -wspaniałe przyjęcia. Gość
mi jej byli jednak prawie w yłącz
nie mężczyźni z najlepszych sfer 
Nocne zabawy mia?v charakter ta
jemniczy — szeptano powszechnie 
o niezwykłych rzeczach, klóre się 
tam rzekomo- działy.

Piękna gospodyni jednym opo
wiadała, że jest żoną jakiegoś ro
syjskiego arystokraty, drugim, że

Aż pewnego razu policja położy 
ła kres aalszym zabawom. Okazało 
się, że zagadkowa dama jest 
zwykłą szantażystką, wyłudzającą 
od swoich gości ogromne nieraz su
my, grożąc kompromitującym skan 
dałem... Nie udało jej się jednak 
z pewnym obywatelem, który nie 
chciał żadną miarą zgodzić się na 
zapłacenie żądanej sumy. Wtedy 
szantażystka oskarżyła go o... znie
wolenie, jednak w toku śledztwa 
wyszły na jaw jej sprawki i zosta
ła osadzona w areszcie.

Piolrkow został w ten sposób 
pozbawiony przybytku rozkosznej 
zabawy — ale i zarazem uwolnio
na ml kuźni intryg i wymuszenia...mąż jej jesl fabrykantem łódzkim 

sprzętów drogą licytacji. W "chwili i Zresztą rozwiodła -te dedawno...
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■‘ uznanie o póinucy.
Durazzo, 10 kwietnia 

„Kochany mój Allanie!
Jak to już mówiłem Feldborgo 

wi, kiedy był u mnie, najlepszym 
terenem wydaje mi się blok, ozna
czony cyfrą B. 3. Robiłem próbne 
wiercenia w kilkunastu miejscach 
i wszędzie znalazłem ropę. Nie
stety jednak już i inni ludzie na 
tpm się poznali. Grupa Anglików 
stara się zakunić cały ten teren. 
Oczywiście przed 15 maja nie 
zdołają nic zrobić — i na to też 
właśnie najwięcej liczę. Nie za
pominaj o tem, że oDcja Lidji wy
gasa dnia 14 maja, a w dzień pó
źniej dopiero wyznaczona jest li
cytacja. Czekam depeszy twojej, 
kiedy się mam ciebie tu SDodz:e- 
wać.

Tymczasem ściskam s-ię -serde
cznie

Aehrned."

— 1 bądźże tu z tego mądrym, -— 
mruknął Nowak, wzruszając ramio
nami.

Rozwinął z kolei drugi papier. Był 
■to jakiś dokument urzędowy, ' zaopa
trzony pieczęcią i podpisami. Nowak 
znał prawie wszystkie języki słowiań
skie, — udało mu się zatem o-wfro- 
wać ów dokument. A treść tegoż była 
zgoła interesująca:

Bi ł to urzędoivy nakaz aresztowa
nia niejakiego Włodzimierza Czerno- 
wa, obwinionego o zbrodnię gwałtu pu
blicznego i rabunku, popełnionego na 
osobie listonosza pieniężnego w pobli
żu Durazzo...

Nowak rozwinął trzeci papier — i 
zdumiał się. Był to tak samo nakaz 
aresztowania za zbrodnię gwałtu pu
blicznego i rabunku, popełnionego na 
osobie listonosza pieniężnego w pobli
żu Durazzo...

Tylko nazwisko przestępcy brzmia
ło inaczej: Maks Allan.

Oba dokumenty wystawione były 
jednego dnia, — i to już dość dawno 
temu.

I na tera koniec i- w kopercie nic wię
cej nie było.

Nowak zamyślił się poważnie. Nie 
wiele co prawda rozumiał; w każdym

razie dowiedział się, że gdzieś w oko
licy Durazzo znajdują się jakieś tereny 
naftowe, że jacyś Anglicy zabiegają o 
kupno tychże, a  Lydja ma opcję na ten 
teren, wygasającą 14 maja... I cóż 
dalej?

Co to za :eden ów Achmed? Kto 
to jest Feldborg? A ten Włodzimierz 
Czernow? Wreszcie i Maks Allan, o- 
skarżony o pospolite zbrodnie?...

Co ci ludzie mają ze sobą wspólne
go? A najważniejsze, — co mają 
wspólnego z Lydją?

Feldborg... Feldborg... przypomniał 
sobie, że to samo nazwisk-o wyczytał 
na metalowej tabliczce wiszącej na 
bramie wohodowej owej willi...

Czyżby to był ten sam?... Bardzo 
możliwe...

Ach, czemuż tu niema -Lydji! Ona 
jedna potrafiłaby wyjaśnić mu to 
wszystko, wywieźć go z iteigo chaosu 
wydarzeń, w jaki go przecież sama 
wtrąciła.

Lydja!..
W tej chwili samby nie potrafił Do

wiedzieć, czy ją kocha, czy nienawi
dzi..

XVI.
Przez most Poniatowskiego prze

chodził jakiś pomocnik malarski, nio

strony Sowijetów. Ponieważ rząd chiń
ski obawiał się właśnie • zamachu na 
Mongolję, zgodził się więc na propo
zycję Semienowa, przyrzekając mu woj 
3--xwą oraz rinansewą pomoc przy rea
lizacji jego planów. Na przeznaczanych 
dla przyszłego państwa obfcza/rach orie- 
dli się Kilkaset tysięcy emigranitów ro
syjskich, przeważnie z pośród byłych 
wojskowych. Nowo utworzone państwo 
ma stanowić ostoję ila ruchu antyso- 
wjedkiego.

Wedle informacyj, które nades.źły 
z Nankina, między rządem caińsiHin 
a Semionowam osiągnięto porozumienie 
co do wewnętrznego ustroju tego kraju. 
Mianowicie rząd pańsltwa buforowego 
będzie korzystał z całkowitej autonomji 
w sprawach wewnętrznych, językiem 
rządowym będzie naturalnie język ro
syjski, jako również ustawodawstwo 
carskie ma obowiązywać w całej pestm.

Rząd sowjeeki, zakłopotany temi 
wiadomościami, postanowił wystoso
wać do rządu chińJkiegoi ostry iĵ roiUnst; 
za-znaczając, że powstanie państwa bu
forowego będzie uważał za wrogie wy
stąpienie i z tego faktu wycia gnie naj
dalej idące kontekweucjc, nie cofając 
■się nawet przed Zbrojną mte -wencją 
cetem niedopuszczenia do realizacji 
planów Semionowa.

sąc drabinę i duży kubeł na farby. 
Mijając zamyślonego Nowaka potrącił 
go tak nieuważnie końcem drabiny, że 
inżynier cofnął się gwałtownie. Przy 
tej sposobności jednak wypadły mu z 
ręki wszystkie trzy kaTtki, które wła
śnie zamierzał wsadzić z powrotem do 
koperty.

Figlarny wietrzyk majowy porwał 
owe kartki i poniósł je w dal, nad fale 
szarej Wisły. Zatrzepotały raz i drugi 
w powietrzu, poczem, zniżając lot, opa
dły na wodę. Jeszcze chwila, a z pa
pierów tych nie pozostało ani śladu, — 
pogrążyły się w fałach rzek'.

Nowak patrzał na  to bezradnie, ze 
ściśniętem sercem. Cóż za dziwna iro- 
nja losu! Na to więc stał się włamy
waczem, aby złośliwy, ślepy przypadek 
wyrwał mu z ręki te papiery, jedyny 
owoc jego wyprawy?

Miał wreszcie ochotę skoczyć pro
sto z mostu do Wisły, — szukać łych 
kartek, choćby na dnie rzeki...

Nagle jednak coś się w nim zała
mało.

Przyglądał się jeszcze chwilę owym 
świstkom pogrążającym się coraz głę
biej, — a potem odwrócił się spokoj
nie, z twarzą dziwnie spokojną.

(C. d. n.)
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KRONIKA
K  W  £ E  T  N  1 A

P oniedziałek 
Sot. i Kaj.

REDAKCJA BEZW ARU NKO W O MANU
SKRYPTÓW  N IE  ZWRACA

TEATR W f f i Ł H
P on iedzia łek ,  22. kw ie tn ia  o g, 7.30 

„B orys G odunow ".  40 proc.  zniżki.
W to rek ,  23. k w ie tn ia  o godzinie  7.30 

„N iespodzianka" .
*

TEA TR  MAŁY:
P on iedzia łek ,  22. k w ie tn ia  o g. 7.30 

„ K w a d ra tu ra  ko ła" .
W to re k ,  23. kv ie tn ia  o godzinie  7 30 

„ M u rzy n  w arszaw sk i" .
*

PO I SK IE  TO W A R ZY STW O  MUZYCZNE
W to rek ,  23. k w ie tn ia :  Koncert  j u b i 

leuszow y A lek san d ra  Michałowskiego.
3320-5

♦
R E PE R TU A R  KINOTEATRÓW :

APOLLO: „Policm ajs te r  Tagiejew
CHIM ERA: „Niezwyciężony".
COLOSSFUM: „ B an d y ta"  i „P ło n ący  

Okrę t" .
GRAŻYNA: „ R o m an s  p a n n y  Opol

skie j" .
FATAMORGANA: „ K o b ie ta  n a  t o r 

t u r a c h '.
CASINO: „Anna  K aren ina" .
K O PE R N IK : , ,0  świcie" i „Rusa łka".
L E W . .Królowa B rodw aju" .
LUNA: , Lu c jano  Albe il in i" .
MARYSIEŃKA: „O świcie" i „Ru

sa lka".
OAZA: „M a ry n a rz e  i b lo n d y n k i"  i  „W  

d o m u  w ar ja tó w " .
PAŁACE: „Mogiła  wśród lodow ców "
PAN: „ P o żar  serc".
PASAŻ ,W ogniu  i p o to k ach  krw i".
BROMTEN: „ B ru d n e  p ien iądze"
UCIECHA: „Szpiedzy" .

m
C y rk  S tan iew sk ich  p oczą tek  przed 

s ta w ien ia  8.30.

(— ) G roźny p o ż a r  w p ra ln i „ J a p o ń 
sk ie j" .^  P rzy  ul. P i łsudsk iego  11., mieści 
s,i'ę p ra ln ia  „ Ja p o ń sk a" ,  w k tóre j  wczo
r a j  ra n o  m im o niedzieli p ra co w a ła  p r a 
sow aczka  K orne la  Ja n k o w s k a .  W  jed n e j  
z balji  czyściła  ona  w ben zy n ie  ubranie ,  
Z n iew y ja śn io n e j  n a ra z ie  przyczyny, 
b e n zy n a  zajęła się, a  p łom ien ie  objęły 
J a n k o w s k ą  oraz  u rząd zen ie  całej  p ra ln i  
Z aa la rm o w a n a  straż  p o ż a rn a  po p rzyby  
ciu ogień ugasi ła .  P o p a rz o n ą  na  ręk ach  
i  p iers i  J a n k o w s k ą  o p a trzy ło  Pogotowie  
ra tu n k o w e .

(—) W ie lk a  k rad z ież  m ieszk an io w a . 
Ub. n ocy  n iezn an i  sp raw cy  w łam a l i  się 
do  m ieszk an ia  Melese S te rn b e rg a  p rzy  
ul. P iaskow ej  1., j skąd  skradli; s reb rn e  
n a k ry c ie  stołową, m a le r ju ły  n a  u b ra n ia  
i td .  w ar t .  6.000 zł.

(— ) W ła m an ie  do  sk ład u  dyw anów . 
N iezn an y  sp raw ca  w łam ał  się w c zo ra j 
szej nopy do sk ład u  d y w a n ó w  Rewia Ro- 
senfelda  p rz y  pl. M arjack im  9. i sk rad ł  
d y w a n y  n ieu s ta lo n e j  wartości.

(— ) N ieszczęśliw y w y p a d ek  w  czasie 
m ycia  o k ien . W c z o ra j  p o p o łu d n iu  18- 
le tn ia  K a ro l in a  T u rk ie j  m y ją c  o k n a  w 
m ie sz k an iu  n a  I. p. p rz y  ul. B lacharsk ie j  
1 , sp ad ła  z I. p. n a  p o d w ó rze  i d o zn a ła  
z ła m a n ia  nóg  i w s trząsu  nerwowego.  P o 
gotowie  r a tu n k o w e  w groźnym  stanie  
odwiozło  ją  do  szp ita la  powszechnego .

(— ) K rew ki d o ro żk arz  Do aresz tów  
po licy jnych  o d d a n o  wczora j  E d w a rd a  
Schlefera,  d o ro ż k a rz a ,  za  w y w o łan ie  a- 
w a n tu r y  w  s tan ie  p i ja n y m  i do tk liw e  
pobijcie laską  Mojżesza W eissa  n a  ul. 
R e jtan a .

(— ) N ap ad  b an d y ck i w  P a rk u  K o
śc iuszk i. Na jed n e j  z ław ek  w p a rk u  K o
śc iuszki siedział  w czora j  p o p o łu d n iu  23- 
le tn i  p o m o cn ik  szoferski  W a le r ja n  H u k  
w to w arzy s tw ie  przedstaw ic ie lk i  płci

p iękne j .  Naraz  zbliżył się do  s iedzących 
j ak iś  o so b n ik  i rzuci!  obelżywe słowo 
pod ich ad resem .  Gdy o b u rz o n y  H uk 
słownie  zareagow ał ,  o so b n ik  ów w y d o 
był nóż  i p c h n ą ł  nożem  H u k a  d w u k r o t 
n ie  w pierś ,  poczem  zbiegł Pogotow ie  
r a tu n k o w e  H u k a  w  groźnym  s tan ie  o d 
wiozło do  szpitala.

Wśród pism i książek.
L w ów , 22. kw ie tn ia .

Z o /ja  R y lsk a  „N a lis ich  śc ieżk ach ", 
W arszaw a  1929. Ń aK ładem  a u to ra .

(b) K s iążka  p. R ylskie j  o b e jm u je  3 
o p o w ia d an ia :  „N a lis ich  śc ieżk ach "  —
„C za rn a  p e r ła "  —  „ P rz ez  n ied o m k n ię te  

j d rzw i" . A u to rk a  z d u żem  pow odzen iem  
idzie ś ladem  z ag ran iczn e j  powieśc i  k o 
sm opo l i tyczne j  z d u żem  zacięciem  r y s u 
je  c iekaw e  c h a r a k te r y  um ieszcza jąc  je 
n a  b a rw n em ,  a n ie raz  egzo tycznem  tle. 
Z p raw d z iw em  za in te re so w a n iem  czyta  
się te szkice powieściowe, św iadczące  
o znaczn em  zacięciu l i te rack iem  i o n ie 
przec ię tne j  k u l tu rz e  sty l is tycznej .  Każdy 
z p rzy jem nością  p rzeczy ta  te  o p o w ia d a 
n ia  łączące p o sm a k  sensacji  z w y tw o rn ą  
sza tą  s tylis tyczną.

N ak ład em  Tow. w yd. „B luszcz" u k a 
zał się 21-szy n u rn e r  m ies ięczn ika  ,(Mod
ne  Roboty  Kobiece" pt.  J a k  ozdobie  
bieliznę pośc ie lową".  P o d a n e  są w n im  
wszelkie  ro d z a je  robó t ,  j ak  fi le ty  me; 
rożki,  ha f ty ,  w s taw ki ,  m o n o g ram y ,  ko- 
ro n e k  i t. p. pozw ala jące  każdej  z pań 
w łasnoręczn ie  sporządz ić  i p rzyozdobić  
bieliznę. W z o r y  n a tu ra ln e j  wielkości n a  
za łączonych  tab licach  i s t a r a n n y  d o b ó r  
deseni p o dnoszą  jeszcze w ar to ść  tego 
c iekawego zeszytu.  Cena  2  zł N a b y w a ć  
m o żn a  w Tow. w yd.  „Bluszcz", W a r s z a 
wa, P lac  Z am k o w y  9., oraz  we w szys t
k ich w iększych  ks ięgarn iach .

—■ o

K ą c ik  radfozag.
PROGRAM AUDYCJI RADJOW YCH.

Poniedzia łek  22. k w ie tn ia  1929.
W arszaw a  (1395) 16.00 Koncert z płyt 

gramofonowych, 17.55 Transrrrs ja  m u z ’nki 
lekkiej z k aw iarn i  „Gastronomja",  20.30 
T ransmisja  koncertu  wieczornego z Krako
wa, 00 Transmisja  muzyk; tanecznej 
■/, 30li Malinowej hotelu „Bristol".

Kraków (314) 20.00 Transm isja  he j
na łu  z W ieży Marjackiej, 20.30 Koncert 
wieczorny Chóru Tow. śpiew. „Echo". Ta
dzio Stefański,  dw una9tole tn : pianista ,  St.
Si. Siwik (tenor). 23.00 Transmisja  m uzy
ki tanecznej.

Poznań  (339) 17.55 Koncert  na  viola  da 
Gamba, Hen.ryk Kruze, b. król. wirtuoz 
(Lspsk), 21C.30 Trauiismiisja koncertu z Kra, 
ko wij. u i

Katowice (416) 17.5Ó Transm isja  z W a r 
szawyi' 20.30 Transmisja  koncertu wieozc 
nego z Krakowa.

W ilno (Tob) 16.30 Audycja dla dz ie ’ 
16.00 Muzyka z płyt gra inofonowyc1) 20.00 
Audycja rec.ytacyjna poezji Marji Konop
nickiej. 20.30 Koncert sekstetu-

L ondyn 20.30 Transmisja z Opery Kró
le wsk  ej w Covent Garden. Otwarcie se 
zonu. „Kawaler róży“, op. R ysza rda  Straus 
sa, ak t  I. 22.50 Koncert  kwintetu Parkink- 
to-n, 04.1o Muzyka taneczna.

Lipsk (3G1) 20.00 Pieśni religijne m u 
rzynów. W ykona  Eli Z-im-msrmann z Ber- 
Lna. 21.00 Koncert kam e iu ln y  t r ia  Pcź- 
ihak.

S z tn ttg a rt (374) 20.00 Koncert  orkie
stry wojskowej.  Muzyka popularna-

Tuluzo (382) 20-30 Róg myśliwski. Or 
kiestra  wiedeńska, 21.00 Lekki Koncert wie 
czorny.

Sztoki lOlm (438) 20.05 Koncert radjo- 
orkiestry. Solista Oskar Tiernbsrg (tenor)

Langerberg  (462) 17.45 Koncert k am e
ra lny na  in s t ru m en tach  dętych-

Berlin (475) 20 j30 Koncert  muzyki
współczesnej.

D aven try  (482) ' 20.00 K t i c e r t  o rk ie
stry  wojsko-we; 21.15 „Ilolon-der tułacz", 
opera w  8 aktach R yszarda  Wagnera.

L u rich  ^489) 17.55 Koncert grtarzystki 
Luisti Walktre, 21.00 Koncert m ię d z y n a 

rodowy. W zm ocniona  orkiestra pod dyr  II. 
Hoiman.no..

Medjolan (504) 20.30 „P*.i *i-Ls. z ki- 
n j ' .  ;pere :ka  Y an d e ;ce - ;a ,  23.00 Jarz  
band.

W (519) 20.05 Koncert  zesp ilu
„Tlolies Madrigalvere<iinigung“ . W  progra
mie: staroniemieckie  p ieśni XVI. wieku.

M inaca jrun  (536) 20.00 Koncert  Zespo 
lu Gzerlieskiego. W  programie rosyjskie 
melodjo ludowe.

OGŁUSZENIA,
I PO S A D Y  P O S Z U K IW A N E .  

3 g toszj za  wyraz- I
TEM IDY bieg ła  s t en o ty p is tk a  p oszuku je  

za jęc ia  popo łudn iow ego .  Zgłoszenia do 
A dm in is trac j i  d la  „T em idy" .  3411-2

SZ O FER SK I p o m o cn ik  i egzam in o w an y  
ś lusarz  z. 6-m iesięcznym  k u r se m  sa- 
m och .  o t rzy m a ł  pozw olen ie  n a  p raw o 
p ro w a d ze n ia  p rzez  W o jew ó d z tw o  
Lwowskie .  W  w olnych  chw ilach  z a j 
m ie  się wsze lką  r ep erac ją  w zak res  
ś lu sa rs tw a  w chodząca .  P o szu k u je  po 
sady. L is ty  do  Adminis trajŁ „Gazety 
P o r a n n e j"  „Szofersk i  p o m o cn ik "

3410-7

MASZYNISTA szofer,  m ec h an ik ,  e lektry- 
karz. r e m o n tu je  wszelkie  m aszy n y  i 
m o to ry  p o sz u k u je  posady .  Zgłoszenia 
do  ad m in is t rac j i  pod  „Szofer" .  3248-3

B. lek . szp it. w ied.
D r .  N O R B FK T  JU P IT E R

specja lis ta  c h o ró b  skó rnych ,  w enerycz
nych  i kosm etyk i ,  S tan is ław ów , 3-go
M aja t l .  U suw anie  w łosów elektrolizą ,
n aśw ie t lan ie  lam p ą  k w a rco w ą  leczenie 

b e zo p e rac y jn e  żylaków. 2824

CHOROBY W EN ER Y C ZN E  i zas ta rza łe  
skórne ,  n eu ras ten ję  seksua lną  leczy
spec ja lis ta  D r  Fn.sch, W a ło w a  11, Tek 
55- -20. ’ 1943-2

W G u h E  P O S A L T .  
je  prószy za wyraz. 1

POWAŻNA F i rm a  Spółka  Akc. p o sz u k u 
je  in te l ig en tn y ch ,  energ icznych ,  so l id 
n ych  oraz  w y m o w n y ch  p a n ó w  i pań, 
z d o b rą  p re ze n ta c ją  do  w ykw in tnego  
lekkiego podróżow an ia .  Z n a jo m o ść  f a 
chow a  n iekon ieczna .  Dochód  m iesięcz
n y  od 600— 800 zło tych  i; więcej. Dla 
zdo lnych  s ta ła  p o sa d a  bez względu na  
w ykszta łcen ie ,  o raz  a w an s  na  wyższe 
s tanow isko  n a  s ta łą  pensję  m iesięczną. 
Zgłoszenia  osobiste  w raz  z d o k u m e n 
tam i od 11— 12 i od 16— 18, Syks luska
52. II ,  p. na  lewo.

i KUl-NO I S P R Z E D  AZ.
17 preszy za  Ar

SAMOCHODY osobow e 2, 4 i 6-c iu oso
bowe, o k azy jn ie  do  sp rzedan ia  ,P i lo t1 
Lwów, B atorego 4. 2498-10

APARAT e lek t ry czn y  fa ra d y c zn o  - ga l
w an iczn y  sp rzedam . Kosmeo, Lwów7, 
Mikołaju 7 3227-3

LODOAVNIE „Esk im os" ,  lodow niczk i  w 
n a jlep szy ch  jak o śc iach  poleca  Rentsch- 
ner ,  Legjonów 37. 3415 12

„Y A L E" za trzask i ,  „Salvo"  z a m k i  b ez 
p ieczeństw a  przed  w ła m a n iem  poleca 
R en tsch n e r ,  L eg jo n ó w  337. 3415-12

KONSERW ATORY n a  lody d la  c uk ie rn i
i r e s ta u ra c j i  poleca  R en tschner ,  L eg jo 
n ó w  37. 3415-12

F O R T E PIA N  uczn ia  „B ó sen d o rfe ra " ,  
m a ło  używ any ,  p iękny ,  z n a k o m ity  i 
p ian ino  rzadkiej  d obroc i  —  sp rzedam  
tanio.  K opern ika  26, Sk lcn iarsk i

3318- 4

GDY się p opsu je  coś w twej  z łote j  b r o 
szy —  M andI n a p ra w i  s ta ra n n ie  .za 100 
groszy — K o p e rn ik a  14 —  nap rzec iw  
k ina .  . 2187-30

I Ł ilE S Z L A N IA ,  S K L E P Y .
10 groszy ra wscraj. I

B R ZU C H O W IC E. P a rc e la  m o rg o w a  do 
w y n a jęc ia  n a  sk ład ,  p lac  sp o r to w y  lub 
ogród w arzy w n y .  Pie lecki,  Lwów, P ie 
k a r sk a  4, sk lep . 3408-3

2 PO K O JE  w p a r te rz e  n a  b iu ro  w ś ró d 
m ieśc ia  do w y n a jęc ia . W iadom ość  
„N ow a R ek lam a". B a to reg o  26. 3369-3

M IESZKANIE k a w a le rsk ie  zupełnie  o d 
rębne ,  w y k w in tn ie  um eb lo w an e ,  s ło 
neczne, sk ła d a jąc e  się z p oko ju ,  dwóch  
nyż, p rz ed p o k o ju ,  łaz ienk i ,  ga rd e ró b k i ,  
b a lk o n u  (światło e lek tryczne ,  k a lo ry 
fery, e w e n tu a ln y  telefon) zaraz  do 
w y n a jęc ia .  P ia sk o w a  15. 3361-3

I R O Ż N E  D O N IE S IE N IA  
10 groszy za wyras, i

N IE M IR Ó W  ZDRÓJ wil la  „ H a n k a "  la  
n io  do w ydz ierżaw ien ia  W iadom ość  
n a  miejscu, 3158-10

FUTRA p rz ec h o w u je  n a js ta ran n ie j ,  pe ł
ne  zabezp ieczen ie .  P raco w n ia  F u te r  
K aro la  Schure ra ,  S en a to rsk a  10. T e 
lefon 69—56. 3235-30

UNIEW AŻNIAM  z gub ioną  ksią^. -czkę 
w o jskow ą  w y d a n ą  przez  PKU. Cieszyn. 
P  o tr  J a rz ą b .  3363-3

 .---------------------------------------------L
SAMOCHODY E ssex  i  H u d so n  o ryg ina lne  

am ery k ań sk ie ,  po cenie  E ssexów  g d a ń 
skich. Sp rzedaje  za d o b re m  zab ezp ie 
czen iem  bez gotówki,  d o s ta w a  n a ty c h 
m ias to w a ,  Cyclećar,  Lw ów , R om ann- 
wijeza 9 teł,- 20—01. 3351-3

„HASAN" 
sp rzed aż  d y w an ó w  p e rsk ich

podaje  do w iadom ości  P. T. Publicznośc i
że z dn . 18. k w ie tn ia  w y s ta w ia  w  Hote lu
W arszaw skim , pokój w  Darterze, orygi
nalne perskie dyw any w  rozm aitych ga

tunkach i rozm iarach.
O kazy jna  sp rzedaż  d e ta i l iczn a  po cenach  

h u r to w n y c h .  3337-3

MIKROCID g e n ja ln y  p r e p a r a t  Krzyszto- 
fowicza leczy gruźlicę,  z apa len ia ,  k a 
t a r y  ,j t .  p. Gen. zas tęps tw o  Pawliński,,  
P o dha jce .  3394-2

GRZEGORZ PŁEKAN IEC, u r o d z o n y  w 
Łęgach Ldsi-atyckich pow. S tryj w ro k u  
1897 ,zam, w  Oleksicach  pow. Stryj,  
u n iew ażn ia  sk ra d z io n ą  książ. wojsk,  
we F r a n c j i  w ro k u  1926. 3355-3

TOPOLNIGKA Pasaż  Mikolascha I, p., po
leca kapelusze modele, osta tn ie  kreacje  
sezonu. 2995-7

„SZATNIA" P ie k a r s k a  8 po leca  szyfony, 
p łó tna ,  ba tys ty ,  p e rk a l in y ,  opale,  m ar-  
kizety,  jedw abie  lyońskie  i inne  to 
w a ry  n a j lep sze j  jakości po  cenach  u- 
m ia rk o w a n y c h .  3231-3

SYPIALNIE, jada ln ie ,  sa lony  b iu row e  
i k u c h e n n e  sol idne  poleca M iejska W y  
stawa, p lac  Halicki  10. w podw órzu

3299-10

K a id e n  u bez MorąkI " W
sprzeda  CL. SOBIESKIEGO U
firma TeleŁ Nr. 43-391.

m r  m c b l s
w tN fekhgo ro d za ju  SA D ŁCG O TEP MI

NOW E 3P-ATY.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za w iersz  1 -szpaltow y m ilim etro w y  

(szer. 30 m m .) og łoszen ia  zw ykłe  za te k 
stem  15 gr., za w iersz  I-sz p a lt, m ilim e
tro w y  (szer. 00 m m .) n a d es ła n e  40 gr„ 
za w iersz  l-sz p a ll. m ilim e tro w y  (szer. 
60 m m .) po k ro n ice  45 gr., za w iersz  1- 
szpa it. m ilim e tro w y  (szer, 00 m m .) w 
tekście (k ro n ik a, re p e r tu a r)  55 gr., za

w iersz  1 -szpalt. m ilim e tro w y  (szer- 60 
m m .) w  a r ty k u ła c h  100 gr., za  w iersz 1- 
szp a lt, m ilim e tro w y  (szer. 60 m m .) na  
p ierw sze j s tro n ie  70 gr., d ro b n e  og łusze
n ia  za  słow o 10 gr., k u p n o  i  sp rzed aż  za 
słow o 12 gr., in d ry m o n ia ln e , k o re sp o n 
d en cje  I p ry w a tn e  za  słow u 12 gr., d la 
p o trzeb u jący ch  p ra c y  la b  posudy  3 gr. 
O głoszenia d ro b n e  p rzy jm u  l e n , t y l k o  za

go tów kę. C ała s tro u a  og łoszen iow a 30U 
zł., c a ła  s tro n a  tek s to w a  u00 z ł., ca ła  
s tro n a  nod  nag łó w k iem  (1-sza) 700 zl. 
O głoszenia zam iejscow e 30 p roc . droższe. 
Za og łoszen ia  w m ie jsc a  zastrzeżonem , 
og łoszenia  osobno  s to jące  I bez  n n m eru  
do liczam y 25 proc. O dpow iedzia lności za 
te rm in o w y  d ru k  n ie  p rz y jm u jem y . P o rta  
p rzekazów  n ie  b o n lflk u jem y . —  U w agę.

K olum ny og łoszen iow e są p o d zie lone  na 
8 lam ów  (szpalt), tek s to w e  na  4 lam y  
(szpalty ),

n
PRENU M ERATA M IESIĘCZNA:

Z d u staw ą  n a  m iejsce lub  p rze 
sy łk ą  pocztow ą . . zl. 0.50

Bez d o staw y  . . , . zl. 0__
Za gran icę  . . . .  zł 9.—.

Z drukarni Spółki W ydaw niczej GRODKI I SPÓŁKA, pud zarz. J . P łockiego wc L w ow ie, Odp. Red. STEFAN K R Z iŻ A .sO U  a n i .


